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Prenum erata i ogłoszenia (inseraty) nprasza  s'ę nadsy łać  w p/o '1  do Administracyi „Nowej 
R eform y" w Irak  o wie. — Nr. rr  oh. poozt. K asy Otzczęd. 857.4B4. 

fteoakcya: ul. Jagiellońsua 10. A dm inistracya: ul. śv- Anny 3 —  te le fo n  K edakeyi 41. Adm i
n is tra c ji  2 4 1 ,d la  rozmów zam iejscowych 1572, — Rękopisów nadsyłanym i Rodakoyj» m e zw raca. 
We Lwowie sprzedaż nnm erów  po 8 ha lerzy : w  b iu rze  dzienników s. Sokołowskiego, nlroa 

Trzeci igo M aja 1, 5 i w  Biurze Piohna, m ica  K aro la  L udw ika  9.

C e n a  n u m e r u  6  lt ia l., z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w a  8  U a l . W YDANIE PO PO ŁU DN IO W E

P r e n i z i i ł e p a t ^  p y » z y j i ,w a 7 ^ . :
zam iejscow ą: A d m in is trac ja  , Nowej Reformy i w szvstkie urzo.iv oocztow e; m ieiscowa 
A am in .s ,racya „Nowej Reformy — Giów na tra f ik a  w R ynkn.' -  ‘A gencji .T. f ;  vea.;a
1 A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9! Biuro dzienników hi H u p czy ca ,°n l. Jo .jiau o ń su a  7

T rafik a  w Sukiennicach.
Zamiejscową prenum eratę i oęioszenia (inseraty) przy im a ją : we Lwowie B iura dzienników 
A. B achstaó, u lica  K arola L udw ika i. ?1. — S. S .katow ski, u lica  Trzeciego I l a :a  1. 5 
W Jarosław iu J .  Soszyńska. — W Tarnowie I I . llccksoh . — W Wiedniu: Herm an Gold
sc h n ied  (sprzedaż oddzielnych numerów), 1., W ollzeile (i. — M. Dukes Ne-iif. H aasensteii 
& > ogier (także w F.am burgn, F ra  ikfurcio n. SI., Berlinie, L ipsko, Bazylei i W ro cław iu ).— 
R . Slosse (także w B erlin ie, H am burga, Monachium i Norymberdze). — H Schalelc (W ollzeile) — 

W Paryżu Societć M uiuello de P u b lic itć  A. L orclte, direcieur, Rno R ougem ont 14.
Dc num eru  popołudniowego przyjm uje się .ty lko ,,Nadesłane" po 90 lial. od w iersza. — Głosj

publiczne po 2 kor. od wiersza.
W  num eitO  popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni posarąteczne, zam ieszcza się

takża iano inrerz ty .
tączmi.i do „Nowej R eform y1* (prospekty, cyrkularze, ogłessei ia tp.) przyjm uje się za  cenę

2 kor. od 100 egz. d la  zamiejscowych, a 1 kor. od 10O eg* ó ta  m ie js c  wy ca prenum eratoróvr

Odroczenie rozstrzygnięcia.
Wiedeń, 28 września.

'Donoszą z Bazylei:
Dzienniki francuskie rozpoczy nają podejrza

ne 7,e względu na gadatliwość swoją wynurze
nia o położeniu wojennem. K o resp o n d en t pe
tersburski »Tcinpsa« d o n o si 'W ostatniej sw ojej  
depeszy, że  z poavodu spodziewanej wczesnej zi 
my niema mowy o dalszym naporze rosyjskim 
w Karpatach. Z togo pow od u  nastąpi łez za
stój na innych częściach frontu. Generał Bru- 
siłow zadowoli! się tein ma razie, żc przygotował 
konieczne strategiczne warunki zwycięstwa. — 
Daje to- gw arancję , że ostateczne zwycięstwo 
zostanie osiągnięte w roku przyszłym. 
'r*blliunanite;: uważa za stoiow ne zwrócić u- 
wagę czytelników, że wielkie wysiłki wojsk 
franctiskicli i angielskich nad Sominc spowodo
wały silne zużycie am unicji, k tórą należy uzu
pełnić. Ponadlo należy przygotować stanowi
ska wstępne dla działań dalszą cli. Publiczność 
powinna być zfKtem przygotow ana na to, że lco- 
m unikaty kierownictwa wojsk franctiskicli w 
najbliższym czasie donosić zaczną już nie o roz- 
isgfych opei acyach, lecz ty lko  o  drobnych wy- 
aarzenm th natury miejscowej.

Rosyjskie straty.
. . Berlin, 2S września.

iN a lonalztg donosi z ^  rosy,sinej:
Straty r o ^ R . e  w ostatnim „ygau.dur.nowu 

oodwyzszyly m ? znacznie, jak  się ()k •<, z 0_
talniej listy knoayskiego centralnego biura 

rozpoznawczcgo.
Według tej listy stra ty  rosyjskie wynowa hd 

1 lipca 1910 r. 901.520 żołnierzy i 74.425* o^ra,."
•ów, kanelanów wojskowych j oficerów sanitar
nych. pomiędzy oficerami, śwreżo pc’ -rymi 
lub ciężko rannymi, znajduje się rrzech genera
łów i dziewięciu komendantów putków;

zeszy v. Betiimann-Holiweg wielką polityczną demii Umiejętności odbywa się obecnie inwenlary-1 sta poczyniła już vr sprawie braku tego najnlezbe- 
mowę, om awiającą prowadzenie wojny, sprawę zacya dzwonow kościelnych w Galicyi zachodniej., dniejszego artykułu daleko idące zarządzenia i 

C-zn&j nolitylci, nospouarezr. i spławy po- Między innemi inżynier budownictwa miejskiego jest nadzieja, że w ciągu najbliższych dni eul-ier 
i yni wewnętrznej. i * P- W:ad. Albin Włodarczyk udał się, jako delegat może pojawi się w handlu. Jednakże dotąd na

Istnieje zamiar od.oczenk posiedzenia po powyższego Towarzystwa na razie do okolic \ i a  wrzesień nie otrzymano ani jednego wagonu cukra 
m onie kanclerskiej. Czy rozprawy nad mową zacuód od Krakowa położonych, dla zbadania i z należnego kontygentu ol.jło i0 wagonów. We- 
ki .uderza otw arte zostaną następnie na plenar- oceny dzwonów, znajdujących się w tamtejszych Bug nadesizłcj wiadomości telegraficznej, w d.o- 
nem posiedzeniu piątkowem, nie ■uiadoino je- kościołach. Okazało się, że w niektórych mało zna- dze znajdują się 4 wag-ony, również z zamówio- 
Szoze, Rozstrzygnięcie w tej sprawie będzie tak- nych miejscowościach, zwłaszcza tych, któro p o -p y ch  przez grosLstów ok-olo 20 wagonów pewna 
że przedmiotem obiad konwentu seniorów. siadają stare kościoły, znajduje się wiele dzwonów część nadejdzie niebawem. Od dwóch dni pod

zabytkowych, począwszy od wieku XV. sklepami miej&kiemi w porze nocnej świecą pu.U-
I o najstarszych należy w tej okolicy dzwon ki z powodu zakazu ,,ogonków" przez komendę 

z K o ś c i e l c a  pod Chrzanowom, poeboazący miasta.
z roku 14H4, z napisem łacińskim, podającym rok S a m h o rz a n ie  w  n ie w o li. W niewoli rosyjskiej 
odlania i  imię dzwonu (Johannes Kaptista Jesus), znajdują się następujący jcdnoroczniacy ze Sambo- 
N-a samym dzwonie znajdują się ciekawo plakiety, ra: Piotrowicz Maryau, Koniusze,wski Jan, Koeha- 

N . K , N . d o  I I  b r y g a d y  L eg io n ó w  p o lsk ic h . V  przedstawiająco Chrystusa na krzyżu, św. Jana nowicz Stefan, Kułynycz Aleksander, Pokora Mi- 
drugą rocznicę wyruszenia w pole II brygady Le- Ohrzciciola, tudzież dwa skrzyżowane kilofy, jako chał, Pawłowski Kazimierz, Sozański Jan, Różyc-

feuzywy, przyznano już publicznie, p zypisać 
należy parciu jego de szybkich sukcesów.

Taże J przeciw Roayi rozgoryczenie wzrasta 
z dniem każdym. Czynią jej wyrzuty, że z egoi
stycznych pobudek wciągnęła- kraj w  wojnę, na
stępnie zaś pozostawiła go bez pomocy,

---------------- o----------------

nys tp iip s i iw j El b m
Berlin, 28 września.

„Vossischo Z'tg“ pisze póloficya-linic:
Ni-eprayjacielska prasa stara  się wywołać

“a ' r  VDV- a ta l7 ’ P00^ 0.®̂  glonów polskich wysiał prezes N. K. N. do komen- pierwotny znak dzisiejszych młotków górniczych. Id Wladyslaow, Struszkiewicz Czesław. Wszyscy'są
p :Ql Angii' .ow i I  raneuzoT. iP0^ CK;l's v'’ie!l^'e.1; danta tej ćrygady następujący telegram: _ , Manieni miejscowych ludzi, dzwon ten pochodzi zdrowi i proszą o wiadomość od roaziny. Adres:

udy Legionów z Jaworzna i został daroy any przez tamtejszych Selo Soroczyńskoje, gubernia Samara, dom Spydfi- 
a 378. j górników parafii kościeleckiej, obejmującej dawnioj na, Rosya. i

Na rccc Ozci-godnego Brygadyera składam bo ii a- znaczny obszar wraz z -Chrzanowem, który był 
torskicj II brygadzie imieniem Ń. K. N. w rocznicę .rówczas małą jeszcze osadą.

r o n m a .
Kraków, 28 wriześnia.

ofenzjwyy nad Sommą. nie były bezowocne. | j ózef Haller, komendant II tej^- 
Zwłaszcza z  początku można było czytać we polskich, poczta polow 
franci&kiielt i angielskich dzaentirilcadh che-lpli- 1
we sprawozdania o zmac-znym zysku w terenie.
Wobec- tego dobrze będzie zestawić bu ans do
tychczasowych. faktycznych zdobyczy ze stra
tami nieprzyjaciclskiemi w suchych eyfacli 

Obszar, 'zdobyty i obsadzony [rzez N iem ów ,

wyruszenia- w pole -gorąco iccsenia. 7. dumą wrspo- Ciekawo dzwony znajdują się w Pa-uzóltowicach, 
miuamy dwulot-nie dzieje niezmiernych tnidów, tuż nad granicą Galicyi i Królestwa Polskiego, po
cierpieć i fej umfów żelaznej karpacidej brjrgaly,; chodzące z lat 1 i,30, 1535 i 16S8.
pełnej hartu i nieałcAmej woli, świecącej przykla-j W miejscowościach, gdzio są kościoły nowsze 

wynosi w  Belgii 29.000 km2, we Franeyd dem męstwa, karności solidarności ze spoloezeń-'(Czerna, Nowa Górka i t, d.) stare dzwony nie do- 
21.000 km 5, razem 50.000 km2. Z tego odzy - Jstwem. Bóg i miłość Ojczyzr.y uiechaij Wam da chowały się do nas, gdyż albo popękały, albo zo-
skali do tąd  Anglicy i  Francuzi w ogoh.ośei 0‘3 wylrw.ać do końca w nieti66ą«cmej nic-zom słfiwio stały przetopione na nowe. W ten sposób wiele

polskiego żołnierza. | cennych zabytkowych dzwonów' ul~gło bezpowro-
J a w n r s k i ,  wiceprezes Naczelnego KomUcu tn e m u  zniszczeniu

procent.
By ‘osiągnąć ten rezuluit, Banai tylko Anglicy, 

wedle ostrożnych ‘oblic-zeń, stracili w  trzech 
tn esiącach ąż do 15 września 1916 r. 350.000 
łudzi. W raz z francuskiemi stratam i utraciła 
zatem koaHcya oketo "pół miliona ludzi. Zapra
wdę, wysoka cena! I jeśliby sukcesy nibprzyja-

Narodowego. Stare dzwony z roku 1545 znajdują się w Bole-
Stypendyum z funtlacyi śp. Prószyńskiego. D/.i- ehowicnch, a z roku 1595 w Płazie pod Alwernią, 

slaj w -południe piod przewodnictwem prezydenta dra ' '  ogóle w tych stronaeb spotyka się często dzwo 
Lea odbyło się posiedzenie komitatu w  sprawie na- nJ z wieku XVT, wcześniejsze są natomiast dość 
dania stypendyum literackiego w wysokości nie- rzadkie. •— Nawiasowo dodajemy, że w Krako

cielskife iić  miały w tym  stesumkn dalej, musie- ^pr-jna 1900 korom rocame a fundacyi śp. Ludomira wie znajdują się dzwony pochodzące także z wia
liby ofiarować {irzeszło półtora miliona ludizi Pniazyńs-kiego. Stype.nd ’m to epróżtiiono zostało 'kt* XVI. Między «pniami dwa dzwiomy w kościele

i  powodu Smioici śp Jul Baczyiisldego. W pode- ?wr. Anny pochodzą z lat 1533 i 1541. — Nato-
dzeniu wzięli udział -prof. dr Morawski imieniom mkist dwa dzwony na wieży ratuszowej w Rynku
iiwiiii'n.**c*Trf n łii tt i » _____ V  ‘ Ura.lrftwalr!tn r\ btA rfti nnonr/łni Vłi<2nli«mTT TAnnlinrJc/i.

na to tySko, by  odzyskać setną część -obsadzo
nego obszaru!

i i B n i  ' t e n l?  i
__ Berlin, 28 w rześnia.

> Magdebtirgisohe Ztg.c donosi >z Luga-uo; 
Dzienniki medyolańskie przynoszą telegra 

B ty Z Bukaresztu, m ó w ią c e ,  że m ia s t a  C z e rn a -  
fO tta  i K o i i s t a n z a  z n a j d u j ą  s i ę  j u ż  p o d  o g n ie m  

d z ia ł  d a l e k o n o ś n y c h .

ilSiiiaiiiiiW iliistsiłf.
V.rfwdeń, 28 września. 

»W. Allg. Zlg.c donosi -z Amsterdamu: 
Korespondent wojenny dziennika -H et Va- 

dorland« telegrafuje z -B u k a re sz tu ,'ż e  grupa 
n a, sokieh lot.ukó w  obrzuciła bombami przy
czółek mostowy Czemawodę. Działanie borni) 
J t  straszliwe i wywołało popłoch pośród żoł- 

y rum rńskicb. Trzynaście domów w mie-scie
Częśeiowo zostało zburzonych.

i i i
, Budapeszt, 28 września.

2 donosi ze yztokholimi:
pi edle telegram u z Bukaresztu, podanego 

dzienniki rosyjskie, został generał Ave- 
,2jM:u mianowany naczelnym wodzem armii ru- 
u|nskicj w Dobrudży.

» ( l i l i i  U  S ite  isssióg.
t?t Berlin, 28  września,

o-pondent “N aticnalztg.s donosi :t;’r rosy jsk ici:

f c i s S *  i s s g ę r  :'vojen!1°
”  d-o S » ® fe > 3 ^ ? 6  I .

Wojsko™

z grani-

eddzialów 
prowadzenia 

'hańskim brak p i ‘V2 w ° jskom ru*
s ie n n e g o 'i  2 tera, doświadeze-

trzsbnie w ielk .e v  J °  (i0fl0ez? n!eP0'
przv bvl i liż ra Y '  ront •‘siedmiogrodzki
ł berki i„ - ' J  ra ii' t wojsk rosyjskich
mi. Na .ro .e 2 foi.,‘UlCI'i,/ini niiuuńskle-
mało dowńri /  "si ną, iioto Orsewy, watrzy-

S r S t T O  * 8 5 2 ® * ’

M  wiii ml i n M
Wiedeń, 28 września, 

»W. Allg, Ztg.c donosi z  Amsterdamu: 
Sprawozdawca wojenny »Cen,tral Newsc do

nosi z Salonik, że wojska niemiecko-bułgarskie 
prawdopodobnie wydadzą wielką bikvę pod 
Monastyrem. Mocarstwa órodlta zajiuują tani 
nadzwyczajnie obwarowane stanowisko i p m b
puszczają, ze przyjuado tam do waJk rozstrzy
gających pomięJzj y/ojskami niomieeko-bułgar- 
skieini a  serbskicmi.

Ruch rewolucyjny w Grecy!.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Saloniki, 28 września. 
Doniesienie Bittra Reutera: Ruch rewolucyj

ny  rozszerza się niewątpliwie. Ostatnim nabyt
kiem jest Korfu, k tóre 'Ogłosiło swą samodziel
ność i jest gotowe współdziałać z kom itetem  o- 
brony narodowej w Salonikach.

Plany koalioyi m h m  Greoyi.
Berlin. 23 września.

■>Nationamg.« donosi z  Kopc-nhrigi.
Z dobrego źródła stychać, że w łonie koałi- 

ejri przyszio do porozumienia w tym  kierunku, 
zc w razie zwycięstwa koaJicyl królestw o gre
ckie zniknie, a  miejsce jego zajmie dem rkra- 
t j  ozr.a republika grecka. N a jej prezydenta- upa- 
I rz-ony jest V e n i z e ) o s.

krakowskim, o której onegdaj pisaliśmy, pochodzi 
ły z wieku XVII; jeden z nich był odlany w roku 
1683, w pamiętnym roku odsiccz.y rdideńskiej i 
posiadał .stosowny pamiątkowy napis.

Najczyściej jednak spotyka się dzwony w tych 
okolicach z wieku XVIII, np. w Zalasie, S ince, 
Chrzanowie i wielu innych miejscowościach.

O ile chodzi o ogólną charakterystyczną formę 
i wartość artystyczną tych dzwonów, to starcze 

! posiadają niewielką ilość napisów, bardzo skro-

uniwersyt-etu JagielL, ks. kanonik Krupiński imie
niem ‘leonsystorza książęco-biskupiego, redaktor Ko
nopiński z ramienia Rady miejskiej, wrosz-cie refe
rent, sekretarz magistratu dr Batko. Po pra-pro- 
wadzeniu dyskusji stypendyum jednogłośnie -nada
no znanennu li-toratoul i pabliicyśeie-historykowi p.
Ka.ziinierzojii Bar t -  o s z e w i e z o w i .

Koncert Edyty Voigtlaender. W niedzielę, dnia 
8 października wprowadza dyrekeya koncertów 
krakowskich wybitną siłę artystyczną, nieznaną'
jeszcze w Eraitowie. Jest nią młoda skrzvparaka,';rane ?rnamcm^ ’ a ks7'talt lcb P^YPomma zwró- 
Edyta Vaig-tlaeii'Jer, która ueh-od-zi , .owszechnie KU d° ł0W1 kwiat P°*°JU 0 bardł0 ^^achenej
jedną z pierwszy,ci reproeont.mtoli tej gałęzi sztulu! ^  dzwony *e podpisu bądź znaku
odttwArejoj. J. doacliim kierował lorwszynu kroł.a-!oa,e^'acza Iue. P°sw»^ają, jednak z tradyt.fi wyni-
rni a r ty s ty c s a iy m i sk i^ y p a c z J ti ,  on  te ż  n io  w a h a !  s5 ę !k a ’ ż e  P rzew a2;nif; o d le w a n e  b y ły  n a jc z ę śc ie j  u  n a s ,  __________  _   „_. . ______   r
patronować eułyun autonUctcni ewego imienia kon- w * rakowskiej, która w owyijh czasach niechęcią przeciw ks. Piotrowskiemu i naczelnikowi
certom trzynastoletniej dziewczynki w Londynie, s bardzo wysoko. Dzwony późniejsze mają gminy Habratowi. Wobec tego władze w o js k o w e  
od -którogto to -koncentu dmtuje dą  rozgłos artystyki. ôrm  ̂ więcej rozszerzoną ku dołowi i nie są tak odstąpiły sprawę prokuratoryi państwa, celem 
Koncert kra‘kravski będzie niezwykle interesujący 6!T,ukk’ nj,,;0,r-iast posiadają więcej napisów w cha- .„-drożenia przocnvko oszczercom śledztwa, 
także ze 'względu na- program. Bilety sprzedaje już kt^rZi: danej epn d, polnych sentencyj jz pisma w  ciągu śledztwa przesłuchano cały szereg

Wojenne fermenty na wsi galicyjskiej. W sądzie 
krajowym karnym we Lwowie rozpoczęła- się one
gdaj rozprawa, rzucająca charakterystyczne świa
tło na fermenty społeczne i narodow-ościowc, jakie 
wytworzyły na wsi galicyjskiej stosunki wojenne. 
Przed sądem stanęło ośmiu gospodarzy ze wsi Bia
łogóra, oskarżonych o oszczerstwo, popełnione 
na osobach księdza kanonika Michała Piotrowskie
go, tamtejszego proboszcza, oraz naczelnika gminy 
Andrzeja Rabrata.

We wsi Białogóra (Weissenbeig), zamieszkałej 
przez około 60 rodzin Polaków i około t:0 rodzin 
kolonistów niemieckich, panowały od dawna sto
sunki naprężone, które się odbiły glośncm echem 
po powrocie władz aust-ryackicli do Galicyi wscho
dniej- Oto w -lipcu ubiegłego roku wpłynęło Jo ko
mendy etapowej drugiej armii we Lwowie donie
sienie, podpisane przez ośmiu gospodarzy z Biało
góry, w klorem obwinili ks. Michała Piotrowskie
go, iż ten pewnej niedzieli w czasie inwazyi ro
syjskiej podczas kazania z ambony, zwracając się 
do obecnej w kośc-n-le młodzieży, odazwał się: 
»Gdybyśeie byli porządnymi chłopcami, to walczy
libyście przeciwko Prusakonu. W t-emże samem 
doniesieniu oskarżyli podpisani Andrzeja liabrata, 
że w czasie inwazyi, jako naczelnik gminy, szukał 
specjalnie za mieszkańcami narodowości niemiec
kiej, których Rosjanie postanowili uprowadzić.

Wobec tak ciężkich zarzutów, podniesionych 
przeciw księdzu Piotrowskiemu i Habratowi, wła
dze wojskowe wydały polecenie żandarmem - 
Białogórze przeprowadzenia śledztwa. W toku 
chodzeń żandarmeryi na miejscu okazało się, *< 
zarzuty, podniesione w doniesieniu, są zupełnie 
niesłuszne i były zmyślone, podj-ktowane osobistą

z pisma
świętego, a ornamenty ich wzorowane są na ozdo
bach barokowych. Niektóre z nich są nawet przo-

. , T .ładowano temi ornamentami, a o ile wykonywa-
woductwem p zy e n . era eo posiedzenie sek- no były dla parafij uboższych mniejszym 

Zgłoszone przed porządkiem ^ tem" '

księgarnia F. Eberta.
Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się pod prze- 
Ddnictwem prezyć 

cyi ekonomicznej.. . . . .  . . - - .oa-t-ui, z pc.wodu nicstarannieero wykończenia po
dziennym -sekcji zą n i wmo sl t o udogodnie-nia sindirią wartość mniejszą.
komunikacyjne, o po epszcnie o: i-tlenia i sto- Należy jednak podnieść wartość kilku dzwonów,
sunków bezpleczeus wa p,i lcznego w gminach pochodzących prawdopodobnie z jednej ludwisar- 
przyłączęnyc p JP1 V .  a . s e 'cy a iuagistiaro.vi ni Baltazara Polaka, który umieszczał swoje pod-
do rozpatrzenia i p J  lenia o „powiednicli zarzą- p;ny na dzwonach, wykonanych w jego warsztacie.

* * * * *  f c t o *  sp k c a  v--Ik.. W " M W W jfc  l  M » l *  » -  « .  M i .  
i • ■„ , i |.-A,n,v„; ‘ , * V-bbzone, a niektóre z nich są arcydziełami sztuki

*  " tu5’eS 3 f  Do takich aa też , flc iony  v  koSclo-hyy-ala w - , » k k t o ą  a .aa. , alomy ,a ll ^  ,  iv . „ ^  K, j !owie, ,
dla pociagńw miejSKicn w czasie od 1 pazazierralca v u * a f ,u « i  •
**4}. 1 „rr7AKnł«i 1017 ^1  « ł  mektore w  Chrzanowie,1916 roku do oU wrzefama iy i 1 roku 1 uchwaliła ?

P ra so  r a s y is S a  p i ? e f l »  y p n i z e i c s o s i .
Bet lin, 28 września.

raNeue Ilanibttrger Zeitung« donosi z Kopen
hagi:

Dzienniki' rosyjskie ogłaszają z.r zózwoletuiem 
cen/.ury ostre artykuły  przeciw V euizalosowi.

»Ricoz« pisze:
Niechaj król K onstantyn będzie najbardziej 

T/inny; działa In ość rewoluc3rjnn V enpelosa w 
Balonikach pozostanie zawsze z.brodniuzą zdra
dą stanu.

n\ m m

i luać je pod skttteczn y ogici
armii rumuńskiej

Wiedeń, 28
»Wr. A1 Ig. Ztg.« donosi z  E września.

,, - .  , -  , . Kopenhagi;
W edle wiadomości z Bukaresztu nienowo 

dzewa wojsk rumuńskich wywołały t (,„ ^
golny skutek, żo kola rusofilów runmńsku-i 
►ozosiające pod wodzą Fili-pescu i  Jonesm  kt-1’ 

.^w iU  wydania wojny Austr-oAVę’grom 
króla SrQ ^jentiizyastyczniejszyn„i stronnikami 
03tn„ , ei'f!y«anda., teraz zaczynaja zajmować 
Czt,-nia 7iUl. wisko opozycyjne nrzeeiw krolowi. 
jącogo 5 r°lowi zarzuti: ae je&t sprawcą nie da- 
ikfch i  ■ zaI )1'zóczyć zacofaniu wojsk rumuń- 

niepowodzenie siedmiogrodzkiej o-

iCSltiCl^żUi
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 28 wrześnim 
O odjożdzio -iBieinen* donosi >-Lokal-Anzci- 

g’er<o Kajpita.n Scdiwarzkopf przed -wyjazdem 
mi-al wyczerpującą rozmowę z kapitanem  Kon 
gom, gdy »e,u powrócił z »beutscldand«, a  za
tem. odjazd I. p. >:Breineo« z  Il-elgoland nastąpił 
prawdę rówmoczośniei z przyjazdem >Dcutsch- 
landk do portu ojczystego. '>Deutsehland« ma 
być już znowu gotową do podróży, aby  rozpo
cząć drugą wvorawę do Ameryki.

w  P i l i l i  p e n s S p .
Wiedeń, 28 września. 

»W. Allg. Zt-g.« donosi z Berlina:
Mimo. że prezydent parlam entu zamierzał roz

szerzyć krótki porządek dzienny pierwszego po
siedzenia, program pozostaje- bez zmiany. Jak  
'wiadomo, idzie o k ró tk ą  i błahą -zresztą kwestyę 
obliczeń z  1910 r. Posiedzenie rozpocznie się o 
gudz. 2. Na godzinę przedtem zbierze się kon
went seniorów, by naradzić się nad podz.ałem 
pracy . p 0 załatwieniu porządku dziennego, któ- 
n  Potrwa bardzo krótko, wygłosi kanclerz

przedłożyć Radzie miejskiej do przyjęcia najko- *|a‘wil 
r7.ystmejszą ofertę. Wreszcie zgodziła się sekera 
na przyznanie kilku k.edytów

a wyjątkową
piękiiością odznacza się dzwon na kościele w Ku

le z roku 1763.
Inwcnturyzacya dzwonów- kościelnych, którą 

l ® , . - 0 ? ,Or y , zresztą przeprowadza szersze grono osób, odbywa
budżetu na rok 191 / P -edaz dwóch sl-.raw- gj^ dalej i wkrótce wyjdzie obszerniejsza mono-
ków gruntu w cc ac i ro„u acji im.ts.n. grafia o tycti zabytkow ych dzwonach, napisana

7.  Komuetu budowy zakładów salinarnych w Kra- przez dra Stanisław-a Tomkowicza, w której znaj- 
tiowie. W ubiegłym 'tj^gonniu odbyło cię posieSsy- dą się wszystkie rysunki. wj-miar>, napisy i cie
nie członków Komitetu budowy zakładów sauitar- kawszo napisy, 
nr-ch w 1'rndnLku Białym pod przewódnic-t wam wice
prezydenta .p. 3ai-ego; na posiedzeniu tom radef  ^  U f U l l l .
m iejscy pp. Romanowski i Poroś zre-zygnowałt z 9
godności czIo-uIłów Komitetu. 7. Białej pi;zą nam, że odbędzie się tam dnia 3

Miejskie kuchtke obywatelskie w Krakowie. Z październiku koncert ana-komilogo .skrzypka p. Zy- 
pow-ori u bardzo znacznej liczby osób, j;Jde się 7,gło- gtrninta S z \v a r e e n s t e i n a. J est' it.o drugi z ko
siły ce»wn koir/.yst-auia z mi-ojykieh kuchni obywn- lei koncert z seryi koncertowej, którą rozpoczął ur- 
itelskich w Krakowie, magistrat. lOzportzął na s/e- tysta po Galie,yi i Śląsku. Dochód '<ż łych koncertów 
roką slcaJę ap.wwhacye ty.uh kuchni. Między innemi przeznaczony jest, na Mawianie nagrobków na mo- 
zalożotu-o miejską fabrykę narmolady, wdrożono gd^ich poległych żołnierz\. Fiekny cel oraz strona

św ladków, którzy kategorycznie zaprzeczyli, jako
by ks. Piotrowski kiedykolwiek podczas kazania 
użył słów inkryminowanych, zaprzeczyli również, 

sum- jakoby Babrat był pomocny władzom rosyjskim 
w wywożeniu ludności do Rosyi.

Na ławie oskarżonych zasiedli więc: .Franciszek 
Piss, Piotr Weiler, Filip Ziiamer, Jan Fiss, Józef 
Grudcrman, Adam Jestadt i Marcin Sommer, oskar- 
żem o wniesienie i podpinanie fałszywego doniesie
nia do władzy wojskowej, zaś Adam Hiitter o po
radę, nauczanie i pochwałę czynu zbrodniczego.

Na oneguajszej rozprawie, która trwała, przez ca
ły dzień, przesłuchano oska-żonych, oraz księdza 
Piotrowskiego i naczelnik? gminy Habrata, poczem 
rozpoczęto przesłuehiw ać świadków, których powo
łano do rozprawy przeszło 20.

z i e m  r c

Wykłady bibliotekarstwa w Warszawie. Tow. 
kursów naukowych w War3.70.wie, pragnąc roz- 
krzewić zakres wiedzy .i fan-howcgo przygotowania 
w zakresie bibliotekarstwa i przyczynić się tern sa
mem do przygotowania zastępu wykształconych fa
chowo bibliotekarzy, dla których wobec zmiany 
warunków otwiera się szerokie pole pracy, utwo
rzyło „lwic nowe katedry: 1) księgoznawstwa ogól- 
negt oraz 2) bibliotekarstwa wraz 7. bibliografią. 
Pierwszą z nieb irajmio p. Mieczysław- Rulikow&ki, 
a  drugą dr Jan óiuszkowsra. Kurs księgoznawstwa 
śnieć będzie charakter ogólno kształcący i obejmie 
lćstoryę .pisma, grafikę główniejszych języków eu
ropejskich, historyę i iccnnologię papicni, drukar
stwo i sztukę graficzną, wogóle. oraz ich hislcryę,

parkiem dra Jordnna. Liozha tyoh kuchni będzie w Zakopane, 27 września. (Wieczór karykatur). — 
Krakowie znacznie powiększoną. Koniec sezonu w Zakopainom trzyma, jeszcze arielu

Projekt znoszenia sądów av (ialicyi. Jak  już do-1 J^ o i. piękna boY,-.iem jesień uśmiecha się jeszcze 
nieśliśmy, toczą się od pewnego czasu w łoi.ie rzą- !°<i i^asu do caasu .złotc-mi uśmiechami dni słoneez- 
du centralnego rokowania i narady między po- nYd l- Jednakże program rozrywek kulturalnych 
szczególnenti ministerstwam, w sprawie owenlua! -letmoj Ąolicy Polski11 przochodzi już w znak wie- 
nego zniesienia 7,e względóav oszczędnośc,iowarch c'zorów ziimowyoli. Piumaszytn z takich wieczorów 
w Galicji zachodniej pewnaj liczby sądów powia- ktÓTy ;za:hiaugimije aiojako ich seryę, będzie'oroa- 
towych, oraz sądów obwodowych w Wadowicach tóów any  piteąs grojjo i łitaniiWł .Wieizór
i Jaśle. Do kierowniczych władz sądowych w- Kra- fc»fkM ttr“ który odbędzie się w nledzielra dnir 1 
kowie nadeszło zapytanie w tej sprawie i, o ilo pazazionuka w sali P-za.nowskiego. Aparait joroje- 
slychac. do Wiedma odeszła odpo.nodż, zwracają- Łcyjny będzie rzucał na ekran fean-fcaturtr zneiu-ch 
ca się stanowczo_  przeciwno projektowi zwijania osobistcśoi Zakopanego, iy'SOw.cne jtm k  artyi:ę 
jakichkoln ieiv s. Loav aa G-ał^jp zachodniej, k tó - ,maktrza Zbigniewa Pronasizkę. a znany deklamator

'szał

! dyaviduaIn.ości, któiych tak ariele gromadzi ten za- 
wi&ozór

proaaadzony.
W Każdym razie powołane czynniki polskie win- kątek górski z całej Polcki. Zapowiedziany 

ny zająć się tą spraoaą i fcezayarunkoaao nie dopu- btmzi duże zajode. 
sc w do zwinięć ta nawet jednego sądu av naszym Lwów bez cukru. Jak donoszą dzienniki Iwow- 
' ra| U(' . . .  , skie, fcrai. cukru aae Lavoavie trwa w dalszym cią-

Łabytko : . 1: ouy kośzieine w Galicyi zacho- gu. Niektórzy kupcy avvdobywają jeszcze resztki 
dniej. ramion, Toovarza-stwa miłośników histo- zapasów cukru, który rozchwy-tywany bywa skoa-a- 
ryi i zabytków KraKowa, dzięki subwenoyi Aka- plioaie przez Lupującij publiczność. Komenda m.a-

posiłkowa
blratchoznawstwa awaz z bibliografią będzie miał 
charakter praktyczny, ze szestególnem uaTzgłędnie- 
ricm potrzeb tych osób, .mtóre pragnęły poświęcić 
się fachowo bibliotekarstwu. Z wykładaiui Lcdą 
połączone.pokazy praktyc*ne i łfiwazcMa somiina- 
ryjne, które objęła p. Helena Diege. asystentka bi
blioteki ordyn. krasińskieb.

Nauki bibliograficzne {dały z- a sze vr Polsce bar
dzo r.ysoko, roprezeutowane przez polihistoró-w 1 
uc.zonyrch tej miary, co Ptaroaa-olski, Janecki, Jo- 
cher, Bcnfcowski, Leleaccl i Maciej o vv.&ki. aż do 
Estreichera i Finki*. Biblioitckarstwo poiałoa ma 
róa-nkż piękną, kartę av dziejach takich zakladóay, 
jak bibhoteka Jagiellońska, jak aay.wioziona nad 
Newę Biblioteka Załuskich, jak zbiory Os sol i u-, 
•słilch, Kr? ińskich, Zamoyskich i inne. PIclęgno* 
tranie tych gałęzi nauki i umiejętności pcaktycar 
nycli ma niesłychaną doniosłość dla spraayy jwcIkk 
wania kukuiy narodu i utrzymania ciągłości po
między poszozególncmi jej okresami, i przyczyniło 
się w wMkiej części do uratoarania skarbów .naszej 
nauki śród •zmiennych i ciężkich kolei losu.

Z powyższych aizgledóaa iinicąatyaa-a Tow. kur- 
sóav nauk cacy eh jest banko pożyteczną i soctha 
się z uznaniem a poparciem ogółu.
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Życie towarzyskie w Warszawie. Bardzo chara- |rze rosyjskim do r.ominacyi ks. Dubowskicgo wiol jp.ady powiatowej eą księża i kobiety. Żywo zain-
fcteryetyjzne uwagi na temat obecnych stosunków |kie przywiązuje znaczenie i wita ją bardzo ty- j teresowamc sprawami Rady i jej pracą wykazują,
towarzyskich w Warszawie zamieszcza „Kuryer człiwie. .1 dejsccwi przedstawiciele drobnej własności. War-
iwarszawńk “ »Dusza W iinac. Z okazyi rocznicy obsadzenia!to podnieść, że wysiedleńcy-żydzi zwracali się do

W pierwszych miesiącach wojny żyMe towarzy
skie w Warszawie, i bodaj w całej Polsce, niemal 
zamarło. Burza, która wówczas najsilniej ześiodko

'̂'“Czwartek, 2Ł W rześnia 1916.

Wilna nrzez wojska niemieckie, wystąpił w Wilnie,Rady ze skargą na działalność żydowskich komi- 
wycliodzący niemiecki dziennik" '»Wiluaer Zeitung« tetów opiekurrczych. Dowodzi to, jak popularną 
z interesującym artykułem. Dziennik stawia sobie j jest Rada wśród ludności. Rada wytęża swoją 

wala Mię w Polsce, nie pozwalała na- utrzymywanie'pytanie, co jest właściwie duszą Wilna i odpowia- działalność celem niesienia pomocy biednym, da
lej w celąch oprowizaeyi i pracy oświatowej, wy
chodząc z założenia, że ludność miejscowa posia
da dość funduszów dla wyżywienia się, dąży Rada 

śc: rozjaśnia migotliwe światło wiecznej lampy, do jak największego tworzenia i ugruntowania 
widzisz ludzi, klęczących z gołemi głowami i zdaje j instytucyj kulturalnych i gospodarczych.

życia towarzyskiego. Przysłowiowa staropolska go-] da na nie w ten sposób: »Trudno wywnioskować, 
ścinaośe, połączona zawsze z sutą zastawą stołu, -o jest właściwie duszą tego dziwnego miasta. 
Jlus&ła zniknąć. Podczas przyjęć wieczornych prze- Stoisz o zmroku przed Ostrobramą, której ciemno 
ważme nie podaje się wieczerzy. Zastępuje ją naj
częściej zwyczajna „herbatka11. Według utartego
już obecnie zwyczaju, na przyjęcie -wieczorne przy
chodzi się po spożyciu wieczerzy w domu. Niekiedy 
stosowane bywają zwyczaje... zupełnie nowe Oto, 
gdy się z. merze wieczorem kółko znajomych na kar
ty, urządza się wieczerzę okładkową, po którą, po
syła się do jednej z pobll zkich restuuracyi. Wogóle 
w przyjęciach poczyna przeważać rozumna oszczęd
ność. Może dzięki tem u. wytwarzają się stosunki to- 
Ww^Tskie sziczersze, bo nde oparte na zamiłowaniu 
do dobrej kuchni... cudzej.

_'Zmierały dię również znacz/nie warunki odżywia
nia, się w ras auracyaeh i kawarniach. Szalona dro
żyzna produktów skłania właścicieli tych zakładów 
do stałego podnoszeni0 cen, wskutek czego zmniej
sza się liczba tych, którzy mogą sobie dziś piozwa- 
łać na jadanie w rost auracyaeh. Olbrzymia więk
szość gości przychodzi na kawę i herbatę dla spę
dzenia godzinki przy muzyce w ewojern kółku, a 
me dla posueni 1 się. Zw iększyła się natomiast dość 
zmarznie liczba osób, jadających w restauracyaoh 
obiady. Główną rolę odgrywa tu trudność 'Otrzymy
wania mięsa do kuchni domowej oraz ogólna droży
zna. Wicie rodzi,, oddaliło stużbę i woli spożywać 
obiady na mieście, gdyż obecnie taniej to podobno 
wynosi, niż w domu. Ceny na kartach owa,iłowych 
we wszystkich niemal restauracyaoh są o wiele niż
sze w porze obiadowej, niż wieczorem.

Naogół Testa-uracyom i kawiarniom nieszczegól
nie się powodzi, kilku właścicieli restauracjo zaźą 
dało ustanowienia administracjo.

miski klub artystyczny w Warszawie. „Kuryer 
Warszawski11 donosi: Pod taką natzwą grono arty
stów zawodot. ych, oraz miłośników sztuki powo
łuje w Warszawie do życia ̂ instytucyę, która, je
dnocząc na gruncie spółżycd-a towarzysko-klubo- 
■wego przedstawicieli wszystkich odłamów sztuk], 
oraz wybitnych miłośników, dążyć będzie do stwo
rzenia środow iska szczerze artystycznego o cha
r t e r z e  narodowym, pragnącego siwym wpływem 

przyczynić się do podniesienia poziomu sztuki oj
czystej.

Zakup ziemniaków dla Warszawy. Selmy a żyw 
nośriowa otrzymała wyłączne Drawo zakupu ziem
niaków 1 sprowadzania ich do Warszawy z nastę
pujących powiatów: łukowskiego, siedleckiego, so- 
kot m-ffkiego, węgrowski ego, ostrowskiego, ost rołę
ckiego i płońskiego. Sprzedaż ziemniaków za ka.rt 
kami rozpocznie się w dniu 2 października po cenie 
55 kop. za pud.

Wieść o powyższym fakcie rozeszła się już od 
kiiku -dni po mieście. Zrozumiano rzecz fałszywie, 
jakoby sekeya żywnościowa Otrzymała monopol na 
sprowadzanie ziemniaków do Warszawy i że — 
nie będzie ich wolno sprowadzać and przywozić do 
miasta. W rzeczywistości nic podobnego nie bę
dzie. Ale spekulanci już skorzystali z okazjo, i pod
wyższyli ceny ziemniaków, które ludność 'wykupu
je, 'przepłacając pona 1 wartość.

Now\ biskup lucko-żytomierski. O nowym bi
skupie łucko-żjdomierskim, ks. drze Ignacym D u- 
b o w B k i m ,  którego cała prasa zakordonowa wi 
ta  bardzo gorąco, przynosi »Dziennik Kijowski« 
następujące szczegóły:

Ks. biskup Dubowski urodził się w roku 1874 
na Litwie. Początkowe nauki pobierał w szkołach 
wileńskich, poczem kształcił się w Petersburgu. 
Scminaryum ukończji w Żytomierzu i otrzyma 
święcenia kapłańskie tamże w roku 1899. Jako wi 
karyusz zarządzał parafiami: szpauowską i cho- 
dorkowską, następnie został proboszczem w Korcu 
na Wołyniu. Już jako proboszcz wyjechał na stu 
dya wyższe do Rzymu, gdzie na uniwersytecie 
Gregoryańskim poświęcał się studyom prawa ko
ścielnego i cywilnego. W roku 1908 metropolita 
mohylowsIJ, ks. A. Wnukowski, powołał go na 
swego sekretarza i kapelana, któro to urzędy ks. 
Dubowski sprawuje aż do śmierci metropolity, po
czerń powraca do Korca. W tym czasie zostaje pnu- 
ła ten  papieskim, a biskup Niedziałkowski powo
łuje go na urząd proboszcza i wicedziekana żyto
mierskiego. Wdzięczigjj za opiekę i życzliwość,

ci się, że czujesz uderzenia serca Wilna. Idziesz j W powiecie znajduje się około 1.000 wysiedleń- 
dalej i kolo starej synagogi ogarniają cię now eyów z ziemi grodzieńskiej, którym udziela się po- 
uczucia, "przemawia do ciebie duch starego testa- [mocją Zapomogi żywńościowe udzielane są jedy- 
mentu, dziwnię zmieniony, a wreszcie ten sam taił nie w naturze, przeciętnie wydaje się na jednę 
różny od tych uczuć, które pod Ostrobramską Ma- osobę do 4 rb. miesięcznie. Dotychczas odDywało 
tką Bożą zginały kolana ludzkie. Dalej kilko, kro-j się zaprowiantowanio powiatu za pośrednictwem 
ków i znowu coś nowego: Oto ruiny starego zam- większych hurtowników, którzy otrzymywali pro

dukty pierwszej potrzeby od wydziału dla spraw 
gospodarczych przy miejscowymi urzędzie powia- 

! towym. Przy takim stanie rzeczy, mimo ustalonych

ku Gcdymina opromieniają świetność historyi Li
twy, zaś góra zamkowa jeszcze dziś opornie prze
ciwstawia się symbolem miastu ortodoksyjnych 
cerkwi o złotych tryumfalnych malowidłach, na cen, nie można nabywać żywności według obowią- 
w zgórzach po tamtej stronie Białoruski język sly- żujących przepisów Obecnie podział produktów 
szysz dokoła siebie, a spogląds na cię nawet i pół-Jdokonywany jest przy bezmteresownem pośrcdnic- 
księżyc z małej świąt.yńki: tu stykają się. Europa twie Rady opiekuńczej, na czem ludność wychodziz
i Azya, ty zaś napróżno starasz się uchwycić prze
wodnią melodyę tej oszałamiającej rozmaitości.

znacznie lepiej. Prócz towarów, dostarczanych 
przez naczelnika powiatu, sprowadza Rada nie 

Gdy w tern — zdała, jasno i wyraziście uderza które produkty za pośrednictwem Syndykatu rol- 
0 twoje uszy silny rytnr niemieckiej muzyki woj
skowej, idącej pnzez ulice miasta. Wtedy odrazu 
upi zytomniasz sebie, jak to Wilno, w tym roku,

niczego w Warszawie.
Akcyę oświatową rozpoczęła Rada opiekuńcza 

od założenia Kola Macierzj-. Zorganizowano prócz
uzyskało nowa duszę, która dość jest silną, ażeby .tego trzytygodniowe kursy dla nauczycieli ludo-
kłócące się z sobą inne cząstkowe dusze miasta w 
nową stopić jednolitość*.

X e  ś w i a t a .
Podwieczorek Legionowy. W niedzielę 1 paź

dziernika b. r. urządza Gospoda Legionów w Wie
dniu pierwszy w tym sezonie, Podwieczorek w sali 
teatru polskiego (I. Johannesgasse 4). Program, 
jak zwykle, bardzo urozmaicony, wypełni: Śpiew’ 
pp. Ilaimy Zbierzchowskiej — deklamacya pp. 
Hamerskiej — skrzjrpce p. Schiffcr i wreszcie we
soła jednoaktówka. Gry i zabawy towarzyskie 
przygotowuje ruchliwy komitet pań. W czasie pod- 
wieczornu odbędzie się wj losowanie sratuety Pił
sudskiego, rzeźby Chmielińskiego, jakoteż rzeźby 
„nokturno“ Ilochmana. Zaleca się posiadaczom lo
sów, by się zjawili do losowania. Wstęp przy sto
łach rezerwow’anycb 2 kor. Miejsca zwykłe 1 kor. 
20 hal. Studenci i dzieci płaęą 60 hal.

''♦aca rosyjska o zakładnikach ze Lwowa. — 
.,PJ.eez“ donosi, że o w  ócz wieepreizydenta miasta, 
Lwowa dra Sohleichcra, prorektora dra Becka i

Ludność tutejsza garnie się chętnie dowych. 
nauki.

W powiecie odczuwać się daje brak sfer inLeli 
gencyi polskiej. r b.

t2i
Korespondent wojenny „Prankf. Zt.g.“ 

donosi z wojennej kwatery prasowej:
Nadzieja, że nowe stanowiska;, zajęte przez 

wojska aust-ro-węgierskie po zajęciu Gorycyi, 
okażą się jeszcze- zidatniejszemi do oporu i sil 
niejszemi strategicznie,, aniżeli poprzednie, w 
ostatnich ciężkich dniach walki doznała' po
twierdzenia w całej pełni. Poprzednio koniecz
ność trzym ania w swem ręku wTażnej dla obro
ny Gorycyi Monte San Michele, dawała W ło
chom sposobność ostrzeliwania i atakow ania z 
flanki stanowiska austro-węgierskiego tak , że 
utrzym anie frontu, biegnącego różnorodnymi 
łuka-mi, w każdym  razie połączone było z siinc-

adwokata dra Fedaka, uwolnieni zostaną w drodze n ' stratom,. _ . . '
wymuuny jesz -̂ze inni zalkładnbcy lwowscy. Zda-! Nowo ustawienie na zachod-iiirn skraju w zgó- 
riem jednak „Now. Wremiema11 uwalniania w dal G orycją i na pł ,] owyżu Komeńs .mi,
szym ciągu zakładników lwowskich należy za kar j^bliżające się do linn prosto^ zm.us.ło Wlochow 
żdą cenę zaprzestać, bo nie odpowiada to podo- : atakowania v : 1 łzie Czołow o i do Za
bne immorn rosyjskim. Jaldn* interesom, organ' 1113 f^ v c z n e !  wmlkiomi masami. 1

Działania przeciw tym  punktom  pod >jmowa- 
no kolejno. W  pierwszych dniach binwy szły 
m asy włoskie równolegle tlo doliny W ippawy 
przeciw stanowiskom austro^węgiorskim n a  pół
nocnym odcinku płaskowyżu pomiędzy Wippa- 
wą a  Ł okt/icą i z poswtęcenieiń bardzo wielkich 
ofiar wym-oglj' cofnięci-e frontu w okolicy -kla
sa toru na  górze San G-radi di Merna. Mały ten 
sukces taktyczny o tyle Jednak nieznaczni miał 
wartość, że łączność ze stanowiskam i n a  wzgó
rzach nad W ippawą .została e c h o w an a  w cało
ści, Usiłowano przedarcie się należy ted y  uwa
żać za nieudane. Ponieważ »iła bojowa wojsk 
włoskich, bezwzględnie rzucanych w bój na 
tern skrzydle półnoenem okazała się nazbyt 0- 
słabiona, by można się było spodziewać powo
dzenia dalszych ataków  na te j przestrzeni, po
próbowano świeżemi wojakami przedrzeć się na 
połudmowem skrzydle. Iietrne pułki wysyłano 
do nowych wciąż szturmów przez przeciąg 48 
godzin na  wzgórza na wschód od doliny Bre- 
stowicy. Stanowiska pozostały bez ziemny w 
ręku w ytrwałych obrońców.

Tern samem zdaje się wyczerpano już wojska 
i rezerwy, przygotowane dla tej nowej ofenzy- 
wy, nadchodząca zaś słota dała "Włochom po
żądaną sposobność do przerwania walki. Przy
puszczalnie wszakże przerwa w bitwie1 nie po
trwa zbyr długo. W łosi dążą do opanowania 
płaskowyżu Komenu, by w Gorycyi czuć się 
mogli bezpieczniej. Pierwsza próba osiągnięcia 
tego celu doznała grumtrwnego niepowodzenia.

nacyonalistów rosyjskich nie powiada.
nia, sztuki taktycznej wiclkicmi masami. Ponad
to musieli, na całej długości atakow anego fron
tu szturmować stamor iska na  wzgórzach, cho
dziło bowiem o zdobycie wyskoków płaskowy
żu Komeńskiego, obsadzonych przoz wojska 
austro-węgierskie, sama zaś płaszczyzna płasko
wyżu w>znosi się ku wschodowi, tak, że Włosi 
tam nawet, gdzie już usadowili się na skraju 
płaskowyżu, jak  kolo Łokwicy i Opat jego Sela, 
musieli atakow ać pod górę.

Często stwierdzone w tej wojnie doświadczę ] 
nie, że w takich stosunkach olbrzymia siła od
p -o rn a  n o w o o z e& n  y-eth. d -z ia t i k a r a b i n ó  w  i n a w e t  |
w ielką przew agę liczebną u trzym ać luożo wl 
szachu, doznała na nowo potwierdzenia w cza- i 
sie siódmej bitwy nad Soezą. Piechotę wlo-ską,1 

i wysłaną do ataku  na front krasow y, szeroko- j 
ści .dziewięciu kilometrów zaledwie, szacować] 
należy co-najmnioj na 175.000 ludzi. Liczba a r - ; 
tylerju  włosldej, ustawionej półkolem na równi-j 
nie oraz na stokach płaskowyżu Doberd '0 szła, 
jak  to się dziać zwykło przy wszystkich więk 
szych działaniach wojennych włoskich, w tj 
siące. Mimo te w czterodniowej, nadzw yczaj-( 
nie zaciętej bitwie, osiągnięto tak  mało, że kie-, 
rownictwo wojsk włoskich musiało- się zdecy-| 
dować na chwilowe przerwanie bitwy i na wpio-, 

Powiat nasz niewiele stosunkowo ucierpiał w : -wadzenie przynajmniej dłuższej pauzy dla od-

Repertoar miejskiego teatru w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

"We czwartek, dnia 28 b. m ^Lekkomyślna sio
stra*, komcclya w 4 aktach Wł. Perzyńskiego. | 

W piątek, dnia 29 b. m.: »Jesienny ptąk«.
W sobotę, dnia. 30 b. m.: sPrzed ślubem*, komę- 

dya w 4 aktach K. Zalewskiego.
Repertoar miejskiego teatru ludowego

w  K raW ow ic.
We czwartek, dnia 28 b. m.: ^Halszka z Ostro 

ga«, sztuka historyczna w sześciu odsłonach Jó
zefa Szujskiego.

W piątek, dnia 29 b. m.: »Księżniczka czar
dasza*.

W sobotę, dnia 30 b. m., o godzinie 3<po połu 
otrzjinał dniu dla mołdzieży szkolnej: »Zbójcy«. (Ceny zni

żone); wieczorem: ->Dookoła miłości«.

Z p o ś l i j  6 J p k 0- H a z o s le c K ie S g .
(Korespondencya „Nowej Reformy”.)

— 25 września.

czasie akeyi v ojeimej. Spalone zostały nieliczne 
jedynie wsie i majątki, zaś w miasteczkach niektó
re domy Doszczętnie natomiast został spalony 
C i e c h a n o w i e c ,  miasto, położone na pograni
czu powiatów: wysoko mazowieekiego i bielskiego. 
Głównie straty ludność powiatu nasczego poniosła

mons. Dubowski postawił buskupowi Niedziałkow-1 od rekwizjrcyj wojakowych. Dotyczy to przede- 
sliiomu pomnik na grobie i wydał pośmiertne o nim wszyslkiem inwentarza, którego brak daje się.obc 
wspomnie^e. lvs. Dubowski poświęcał się też pra- cnie dotkliwie odczuwać.
cy literackiej i wydał cenione dzieło historyczne; Niekorzystnie na oiganizacyę powiatu wpłynęła 
»Książęta Koreccy*, oraz przetłumaczył z włoskie- ,a okoliczność, że z cbailą opuszczenia okolic 
go dżudo kardynała Cavagnisa pod tytułem: -przez wojska rosjyskie, wyjechało z nimi kilku
sonr-j a<r. ziemian i liczni wójci gmin. To też żj cie spbloczne

Kurya rzymska jeszcze w marcu 1915 r. przed ue jest tu zbyt ożywione. Działalność swoją za
stawiła mousl Dubowskiego na biskupa łucko-ży-jwiesiły: Towarzystwo rolnicze, Kolo ziemianek
tomierskiej dyecezyi, ale periraktacye z rządem i t. p.
rosyjskim przeciągnęły się półtora roku i teraz do- Większą intenzywność przj bierać zaczyna życie
picvo uwieńczono zost ly pomyślnym skutkiem, jspołeczne od chwili utworzenia Rady opiekuńczej 
Hierarchia duchowna rzj msko-katolicka w żabo :i jej stałego rozwoju. Główną podporą w pracy

restaurow ania wojsk.
Go się tyczy włoskiego planu tak tj cznego. 

postamowili Włosi głóvrne swoje wysiłki zwró^ 
cić na  skrzydła krasowego frontu. N a północy 
Riiahi piechota w łoska za sobą głęboko wciętą 
VaUcnę, tak , że ws-zy&tkic ich nowo ściągane 
rezerwy, których ni-e można b j l o  prowadzić 
-Wadlruż W-ippuwy, m usiały (schodzić przedo- 
wwzystkiem z płaskowyżu Doberdo na dno don
ny, następnie zaś wspinać się ponowme 200 me
trów  na Komeński płaskowyż. W ysiłek ten. je
śli poprzedzał walkę, staw iał wielkie wym aga
nia siłom fizycznym w ojska. Jednakże od prze
darcia, na się północy zależało rozluźnienie łącz
ności pomiędzy stanowiskiem na Komornie a 
stanowiskiem na pogórzu goiyokiem , od prze 
darcia- na południu natom iast otwarcie drogi 
w dolinę Bresl-owky a te-m samem możliwośm 
obejścia’ płaskowyżu Nom en u.

Ob^kani źolniarze.
Hiszpański sprawozdawca, Gonez Carillo, kfórj’- 

bawi teraz na froncie angwlsko-franeuskmi i przy 
tej sposobności zwiedzał angielskie szpitale w Bou- 
logne, kreśli w »Gaulois« głębokie wrażenie, jakie 
wywarł na. mm oddział dis obłąkanych żołnierzy. 
Prz/tem  lekarz, prowadzący ten oddział, opowie
dział mu z własnych przejść następujący, niemal 
groteskowy swoją fantasrycznością epizod:

Do najstraszniejszych wspomnień mego życia 
wmjermego należeć będzie na zawsze ten wieczór, 
kiedy w wielkim pospiechu musieliśmy opróżnić 
nasz szpital i chorych i rannych odtransportować 
na tyły. Ponieważ zawsze zajmowałem się bada
niem chorób nerwowych, naczelny lekarz polecił 
mi odprowadzić obłąkanych żołnierzy. Byli to spo
kojni ludzie, dlatego nie wpadło mi nawet na myśl 
wziąć sobie do towarzystwa m oifh muskularnych 
sanitaryuszów, których pomocy potrzeba bjdo w 
innych oddziałach. Godzinę drogi mieliśmy iść w 
obrębie ognia nieprzyjaciela. Nakazałem moim cho
rym jak największą ostrożność i wyruszyłem z ni
mi w drogę. Z początku szli za mną waryaci spo
kojnie, nie zważając wcale na granaty, które o 5(1 
kroków od nas padały na sąsiednie pola chmielu. 
Ale gdy jeden z granatów pękł o trzy lub cztery 
metry przed nami na drodze, moi żołnierze zupeł
nie stracili dotychczasową równowagę. Jedni za
częli się śmiać, drudzy podnosili ręce ku niebu, kil
ku płakało, jak dzieci.

»Naprzód, dzieci, chodźmy stąd!* — wołałem 
do nich — Ale już mnio wcale nie słuchali. Sta
nęli pośrodku drogi, patrzyli osłupiałemi oczyma 
na lej, wyrwany w ziemi przez granat, i bełkotali 
niezrozumiałe słowa. Ja  także straciłem spokój 
i gwałtownie staiałem się pociągnąć ich za sobą, 
gdy w tem w środek grupy trafił granat i zabił 
jwóch z moich obłąkanych. Jak gdyby słuchając 
-V, a-wnetrzneęo głosu, większa część nieszczęśliw
ców usiadła przy trupach. Byli weseli, spokojni, 
śmiali się i gav/ędzili w sposób najnaturalniejszy. 
Krzyczałem i groziłem, ale napróżno. Jeden z tych 
ludzi spojrzał na mnio szyderczo, jak gdyby m 
chciał dać do zrozumienia, że on jest mądrym, a 
ja głupcem. Cóż miałem uczynić? Instynkt radził 
mi jak najszybciej oddalić się, poczucie obowiąz
ku nakazywało nie ruszyć się z miejsca. Ale gdy 
widziałem, że bombardowanie staje się coraz sil- 
niejszem i że każdy wybuch Dowiększa tylko do
bry huinoi moich chorych, postanowiłem poszukać 
moich saDitaryuszy. Wróciwszy z nimi, zastałem 
chorych jeszcze na tem samem miejscu i w tym 
dobrym humorze, chociaż tymczasem granaty kil 
ku zraniły. Zwłaszcza jeden, któremu granat 
urw ał nos i którego twarz była jedną krwawą bry
łą, wywierał okropne wrażenie. Co prawda tjdko 
na mnie; inni waryaci patrząc na niego śmiali się 
potężnie, a i on wykrzywił pokaleczone usta do 
strasznego uśmiechu.

Nowe na!e^tfśsi feSeioraiczne.
Od 1 stycznia webodzi w  L /cie nowa ordyna- 

cya i nowa ta ry fa  telefoniczna. Celem i ej jest 
podwyższenie należytości abonamentowych. 
Podwyższenie wvnosi p r z e c i ę t n i e  17 p r o 
cent, i nie dotjrczy rozmów międzymiastowych, 
ty lko rozmów lokalnych.

Obecny schem at taryfow y rozróżniał sześć 
grup sieci według liczby abonentów. Pierwszą 
obejmowała sieci z więcej niż 20.0U0 abonenta
mi, ostatn ia sieci liczące d j  200 abonentów.

K ażda % tych  g r ap była podzielona n a  6 k la t  
taryfow ych (A do F). K lasy od A do O obej
m ow ały połączenia pojedyńcze przy telefonach 
w interesie (Gescliaeftsleiephońe), mianowicie 
k lasa A z oardzo silnym rucnem (6001 do 12000 
w łasnych wołań n a  rok), B z silnjon ruchem 
(3001 do 6000 wdasnych wołań), k lasa C ze sła
bym ruchem  (najwyżej 3000 własnych wołań). 
Do k lasy  D należały telefony domowe z poje- 
dyńezem połączeniem (najwyżej 2400 wołań); 
k lasy  E  i F  obejmowały połączenia tow arzy
skie (wspólne), E  połówki, F  ćwierci. Otóż o^ 1 
styczni?, 1917 wprowadzono 8 grup sieci (do
tąd1 było 6), 1  k tórych pierw sm  obejmuje sieci z 
więcej niż 2C.000 abonentam i, ostatn ia sieci m a 
jące  mniej niż 20 abonentów. Dalej -zniesione 
równicę między telefonami w interesach a  tele
fonami domowemi, wprowadzono połączenia 
w iejskie (Landanschlnesse) a telefony tow arzy
skie ‘‘graniczono ty lko do sieci, m ającycl prze
szło 50 uczestników. Prócz tego  telefony row a 
rzyskie nic będą się mogły znajdować w restaif- 
racyach, kaw iarniach i biurach; tzw. ćwierćte- 
lefony będą dozwolone ty lko  d la  zwykP & 
miesi,kań, ale nie dla kancelaryj i sklepów. Przy 
połączeniach wiejskich urząd oosredniczący mo
że przyjmowmć najwięcej 8 telefonów; połącze
nia te  urządza się, gdy  się o nie s ta ra ją  n a j
mniej dwie partye. a  przyczepiane być mogą 
do sieci m ających co najwięcej 500 telefonów.

Co się tyczy ta iy f, tci zatrzj-mano k lasy  A, 
B i C, podwyższając staw ki dla każdej z tych 
k las w pierwszych trzech grupach sieci, d la  dal
szych pięciu grup (od 2000 telefonów niżej) po
zostawiono tylko klasę C połączeń pojedyn
czych, z odpowiedniem podwyższeniem, ty lko 
w ostatniej, tj. ósmej grupie, obejmującej do 20 
telefonów, zniżono należytośc ze 120 K na 100 
K — dla zachęty, K lasa D odpadła w skutek 
zniesienia, różnicy między telefonami domowe
mi, a  telefonami w interesie; k lasy  połączeń to
w arzyskich E i F  zatezymano dla sześciu pierw 
szych grup i podwyższono należytości; w 
dwóch grupach najniższych zniesiono telefony 
towarzyskie, natom iast powołano dla nich do 
życia wspomniane już połączenia wiejskie.

Kraków, k tó ry  w norm alnym  czasie liczy 
2500 telefonów oddzielnych, a 500 tow arzy
skich, należy, według nowego rozporządzenia, 
d o g r u p y t r z e c i e j .  K lasa taryfow a A p ła
ciła 280 K, teraz  będzie-płaciła 320 K, w klasio 
B podwyższ cno nrleży tość z 240 na 260 K, w 
klasie C pozostaje należytośc 200 K niezmie- 
n ona. Taryfę telefonów tow arzyskich w tej 
grupie podwyższono p rz j półpołąezeniach ze 
120 na 140 K, przy ćwierćpułącze-niaoh z 70 na  
90 K. G rupa trzecia może liczyć najwięcej 5000 
telefonów. Dla naszych m iast prowincyonalnych 
podajem y jeszcze tyle: g m p a  czw arta (501 do 
2000 telefonów) ma ty lko  jedną klasę połączeń 
pojedynczych i płaci za nie od 1 stycznia 180 
IC, za poła.czenia tow arzyskie 120 K względnie 
80 iK; g rupa  p ią ta  (201 do 500 uczestników) 
płaci w pcwyższych rubrykach ICO, 110, 70 K; 
g rupa szósta (51 do  200) — 140, 100 i 60 K

W edług statystyk i za rok 1914 docinki z  tele
fonów w A ustryi przenosił 29 miLionów K, z 
czego 22 mil wypadło n a  należytośc abonamen
towe. W porównaniu z r. 1910 dochód ten zwięk
szył się o 9 mil. K , Lie&ba etaeyj abonamen-w 
wych w tym 5-letnim okresie czasu wzrosła zo 
109.414 na 167.746, liczba aparatów  telefoni
cznych z 117.513 na 177.789, liczba rozmów z 
270 misŁitmów na 403 milrnlnó-iT, z czego 397 w y-
padio na rozmowy lokalne, 6 na międzymiasto
wa. W A ustiyi w roku 1914 wypadało na  1000 
mieszkańców 14.112 rozmów (w 1910 r. 9449). 
Znawcy obliczają, że obecne podwyższenia te 
lefomczme przyniosą zarządowi poczt i telefo
nów 2 do 3 mil. K. Zaznaczyć należy, że przy 
tej sposobności zarząd wprowadził połączenia 
wiejskie na  korzystnych warunkach.

O dpow iedzia lny  red ak to r:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

R U D O L F  OSMAN*

(A rty u u ly  w tym d ziale  n ie  p o c h rd z ą  od re d a k c y :.

S t e l t s n  P r i K - C l i i M s R i
prawnik i ekonomista 

b. uczeń politechniki petersburskiej
po długich cic-rpienliach zm arł w Monachium 

dnia 28 sierpnia 1916 roku.
Na nabożeństwo żałobne odbyć się m ające za 
Jego duszę w kościele OO. Reformatów w so
botę dnia 30 września, o godzinie 9 rano zapra

sza stroskana m atka. 7248

M \ m  B P t a D * L

'Ó7«Sa S is s lc -k s , Kraków, 
Dębniki, ulica Polna 13, 

prosi o rdres p. Alefcssitigra 
E reik a ,który 13 gr; dnia 1914 
wst ipił do 30 pclkit, 4 kem- 
panu. O tatnią kartkę z po
czty polowej 320 otrzynif^ 
22 listopa ia 1915. Z zawodu 
i. aarz, rodem z Sandomierza

7131 3 3

Linstaluje S zw esk S  o ls ls tr ., 
S-siaSOŁy i wszystko w za
kresie e i e k f r y i J j  rutynowany
e isk frs& sf& a E tfic ,' T . £ r
IS S ty f , Kruków, Zyfclikie- 
Tficza 15. 6833 6 8

7 uiiet., tal u t ,  r-j :ćw. jeszcze nie- 
tck fiosony , dc o d lą n ia  111 swego. 
Zgfoej duia ii :t. po.. „Ch!opczyk“ 
p rz jjm a je  Ad-nin. .N . R eforiay“. 

7134 4 5

in te lig en tn a , uczciwa, pracow ita, do
bra kucharka, zn ająca  się n a  ho
dowli trzoclj i drubiu. sznaa  m iej
sca gospodyni n a  plebanii lub n 
starszego mężczyzny. Z głoszenia; 
M arya W iśniew ska, Oświęcim, u!. 
Stoluri ba 158. 7172 3 5

W zory not. budow nictw a drewn. 
L>r J .  Zu.wzycki. Cena 

przes. K 10-60

o s c k S s K ld i
prof. WJ. Ekielskiego. 

Cena z przes. K 15-90

t e e w «  s ! -M j
M. Scaroibef. — 

1  przes. K 5-00

TBMjte tlp

Ce aa

dla zawodów techn . i  gosp., 
uJożyt R . Stachórski. — Cena 

z przes. K  ó —
Z a nadesłan iem  naleźytośei

lab za isli-.zH wysyła:
Erląyp.rul? A  S'ric-t5Iety.u 

t# akowie, Ryafih 17-

.ii-l 2 3

A b so lw en t
A kadem ii handlow ej w K rakow ie 
nozzukujo popołudniowego zajęcia 
biurowego w przedsiębiorstw ie ł u n -  
dlowenł lub fabrycznem , jako bu
chalter, korespondent pol.-niem . Ma 
bardzo Jaduo pismo. Zgłoszenia pod 
„Absolwent11 przyjmnjw A dm inistr. 
„N. R eform y11. 7175 3 3

udziela lek  yj i konw ersacji języków 
niem ieckiego, francuskiego i ang ie l
skiego, także  dziscium pomocy przy 
szkolnych p racsch  y, tych językach 
oraz g r  j  n a  fortepianie. Ceny cm ia  - 
kowane. Z gło .zen ia  ped 
p rz y m u ie  A dtaic . „N. Reform y11. 

7107 3 S

i f i i M liii  ł la

przyjmie pSJat5S?łlfea 
?*)WCf3 fiatychmiast, — Wa- 
1'unl'i: biegłość rachunkowa, 
kaligraficzne, wyrobi»ne pi 
smo, znajomość pisania na n a 
szycie, niepizekroczorty rok 30, 
płaca miesięczna K 100. Po- 
danm z odpisami świadectw, 
niczahtwione pozostaną ‘••'z 
odpowiedzi. Przyjętym będzie 
tri);o mężczyzna. 7221 2 3

7012 4 10isrzi? m
powiela i przepianje n \,  maszynach pismo ręczne, maszy
nowe, rysunki, formularze, bilanse, druki, ru ty , rękopisy, 
kosztorysy, podania i t. p. w dowolnej ilości egzemplarzy.

W s a & U d e  l i a p r a w f
cknLrów  i cwikierów, w-itawłanio 
fsk io ł i t. p. wykonnje n a ja ta ran  siej 
tan io  i izybko S .  K 1 £  H  B V '£, 
crptyk 1 KCClinaik w Ersłicwfe, 

Karju.itelra 15. 1580 13 ia

»S64 1 O

^ . ó M M a r k . ... ota:
Słynne, b i l  a śm ie rza jł1:# 

n a c ie rjn ie  s a

rei
ors* gAciuc, iz .n .is ,  bel -3 
głowy f tc . 6059 69 0

Boktera Fraazosa 
z i'aL‘ŁJVo3a

wyrabia i ekspedyuje w oza- 
*”'e  wojny
Biaitara Ajj-otiseSta, Prag 

A ttJlfflSoc Klag 
je cecie 1 kor. za flaszkę, 
sbrd nałoży nFerwol“ spy*- 
wałzió, n« wypadek, gdyby 
go nie ntoŚRs doctąd w a- 
pt*k»ch tamtojszych.

f t M p i g W M W i

Biuro K op ersk iej, Lubim
Kra k o w sk ie  P rze d m ie śc ie  23 

p e s s u fe ttle  a a u r z y c ic le l i
z  konw ersacją nieiriecirą lub 
francuską i muzyką. 7136 3 4

poszukuje zajęcia na popołu
dniu. — Zgłoszenia przjrjmuje 
A dm inistracja „N, Ketormy11 
poa rf. Ł* 6#71 3 o

Od la t  35-ciu istn ie jąca

Prania i l a r a  laceiasiy H  i t ó
pod firm ą

, <r l4jb»V
7015 3

e>

RyneK 1.17, M  ul. Bracka 1.4,1
przyjm uje w szelkie roboty w zakresie k sp e lu s in ic tw a . J fe b m ije  kapeln" 
sze słomkowe, filcowe, fe larow o, bobrowe, fu trm n e , jedw abne i aksam itne 

w edług law szo ni jiw ieższych m odeli i żurnali.
O so b n y  d z ia ł  K b lc ra u la  k a p e ta s z y .

d la  n j g c wi a 5 < r . ’ W M J « * . Ł e g l * a ó w  psS.
sfe lsłł I fc* fi | k-; ikFSsSi w rządowo upoważnionej

im iu s i iS

S 2 8 S f t!$ ta w &  
w Knikowlo, wj. Fioi ysńska I. 55, r e z j to c z y n a ją  tiią  
dsbła łO ffeź 'Jż le rs£ ^ ra  b . r .  — Na nowo rozpoczętych, 
dnia 15 t>. m., zwyczajnych kursach, jost jeszcze kilka wol
nych miejsc dra inwalidów do obsadzenia.—
W p isy  prsjiESK i-e ziĄ  c e d iia ą s iiB . 7072 2 o

Źadaiti? wszstfzis znanych

polskiej pasty  do obuwia, 

m etali,

la rbk i do bielizny w masi» 

M W .  p łynu do czyszczenia
m e ta l i z tabrcki

S ta n . i ls fd  0  s t i i K a s l e
bldl o 8

4942 0 *0

M a k a r a n j ’ 6234 0 lf
M at’rdi€s«a»!y ,
hiiń tl
Ł ie rM a tł*  C e y l o ń s k ą

poleca 
H andel kolonialny

K raków , D ługa  6 .

%  t r u i in ? !  Liter* ckiej w  Eaał ;<rwią, el* I b Ptydłnsi L. K. Górski

i


